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Z OSTATNIEJ CHWILI 


Jeszcze jedna mowa „rozbrojeniowa" Brueninga 


BERLIN (PAT), Kanclerz Brüning udzielił przedstawi- 
cielowi National Broadcasting wywiadu na temat postula- 
tów rozbrojeniowych Niemiec, Wywiad transmitowany był 
przez radjostację amerykańską, Kanclerz podtrzymywał 
tezę o zupełnem rozbrojeniu Niemiec, twierdząc, że wszel- 
kie sprzeczne z tem wiadomości prasowe pochodzą ze 
„Strony zainteresowanej" zagranicą, która przez pogłoski 
o tajemniczych zbrojeniach Niemiec, dąży do wywołania 
nastrojów przeciwko powszechnemu rozbrojeniu, O jakiem= 
kolwiek zabezpieczeniu militarnem Niemiec w stosunku do 
państw pozostałych — zdaniem kanclerza, niema mowy. 
„Siły militarne Niemiec nie wystarczą nawet dla ochrony 
granic przeciwko atakowi ze strony jednego lub kilku są- 
siadów", Sytuacja ta — wywodzi Brüning — jest nie do 
utrzymania, Naród niemiecki żywi poważne obawy o swe 
bezpieczeństwo, 

Odpowiadając na pytanie, czy Niemcy uzależniają 
przyjęcie 1 podpisanie konwencji rozbrojeniowej od usu- 
nięcia „stanu dyskwalifikacji* Rzeszy, na który kanclerz 
się użala, Briining oświadczył: Niemcy nie mogą podpisać 
żadnej konwencji rozbrojeniowej, któraby nie uwzględnia- 
ła również metod ograniczenia zbrojeń. „Nie mamy zupeł- 
nie zamiaru przez wygórowane żądania narażać na nie- 


USTAWA O USTROJU SZKOLNICTWA 


Dziś sejmowa komisja Oświatowa zakończy- 
ła 2 czytanie projektu ustawy o ustroju szkolnic- 
twa. 

Na dzisiejszem posiedzeniu omawiano posta- 
nowienia przejściowe, końcowe tudzież wstęp do 


bezpieczeństwo pozytywnego wyniku konferencji rozbro- | projektu ustawy. 


jeniowej, jedną rzecz jednak muszę ponownie jasno stwier- 


dzić: Chcemy równouprawnienia Niemiec i usunięcia ich 
dyskwalifikacyj na tej drodze, ażeby imni przyjęli zasadni- 
czo te same zobowiązania, jakie nałożone zostały na Niem- 
cy, to znaczy, aby przeprowadzili radykalne rozbrojenie. 

Na pytanie w sprawie umiędzynarodowienia zbrojeń 
narodowych, Briining odpowiedział: — Celem konferencji 
rozbrojeniowej jest zmniejszenie zbrojeń, nie zaś ich umię- 
dzynarodowienie, które nie oznaczałoby zmniejszenia, Wy- 
soko uzbrojone państwa mają przedewszystkiem zadanie 
i obowiązek radykalnego zmniejszenia swych zbrojeń. 
Kanclerz domaga się przedewszystkiem redukcji w zakre- 
sie lotnictwa wojennego. Pozostawienie Lidze Narodów 
tych kosztownych i niebezpiecznych narzędzi zbrojeń — 
ośwładcza kanclerz — byłoby praktycznie bezcelowe ł nie 
odpowladałoby celom pokojowym Ligi Narodów. 

Kończąc Briining podkreślił, że mimo walk wewnętrz- 
n - politycznych, jakie rozbijają Niemcy na wrogie sobłe 
obozy, cały naród nłemiecki zgodny jest w dwuch najważ- 
niejszych punktach polityki zagranicznej: w sprawie repa- 
racji | rozbrojenia. 


Manifestacja antylitewska Heimatsdienstu 


BERLIN (PAT). Dziś odbyły się w Tylży 
wielkie manifestacje antylitewskie. Przewodni- 
czący miejscowego Heimatsdienstu, Kairies, pod- 
czas przemówienia, wskazując w kierunku Kłaj- 
pedy, oświadczył, że i tam znajduje się krwa- 
wiąca granica. Następnie mówca zaznaczył, że 
Litwa, która nie była w stanie rządzić Kłajpedą, 
"utraciła prawo, jakie jej przysługiwało z tytułu 
konwencji kłajpedzkiej. Zebrani zażądali usu- 
nięcia gubernatora Merkisa, przywrócenia do 


urzędowania Boettchera, zniesienia stanu wojen- 
nego w Kłajpedzie i zasadniczej rewizji sprawy 
kłajpedzkiej. 

Po manifestacji tłum demonstrował przeciw- 
ko przywódcy 


i 


W postanowieniach tych przyjęto poprawki 
‘pos. Somersteina (Koło Żyd.), utrzymujące bez 
zmian postanowienia ustawy, dotyczące zasad za- 
kładania szkół powszechnych. 


Do art. 57 przyjęto poprawkę referenta pos. 
Smulikowskiego, wyłączającą Szkóły Sanitarne z 
pod działania tej ustawy. Następnie komisja przy- 

 jęła poprawkę pos. ks. Czuja (BB), aby do wstępu 
| ustawy wstawić wyraz iż ustawa ta ma zapewnić 
| obywatelom, jak najwyższe wyrobienie „religij- 
ne”, obok brzmienia już istniejącego w projek-' 
|cie „moralne i umysłowe”. Na wniosek zaś pos. 
| Dąbrowskiego (Kl. Nar.) wstawiono jeszcze wy- 
rażenie i „fizyczne'.. 

Trzecie czytanie oroiektu tej ustawv odbę- 
dzie się w środę. 


CZEM SIĘ INTERESUJE TASS 


MOSKWA (PAT). Dzienniki moskiewskie, 
m. in. „Prawda“, podają doniesienia Tassa z Ber- 
lina, głoszące, że „w niemieckich kołach politycz- 
nych oraz prasie panuje ogromne wzburzenie z 
powodu agresywnych planów Polski w stosunku 
do Gdańska i Prus Wschodnich.“ 


„SZLACHETNE MAJACZENIA 
P. LLOYD GEORGE'A 


PARYŻ (PAT). W artykule, jaki ukazał się 


mniejszości litewskiej, Vidunaso- | dzisiaj w czasopiśmie „Les Annales“, Lloyd Ge- 


wi, tak,iż w jego obronie musiała stanąć policja. | orge stwierdza, że armja francuska łącznie z re- 


Tłum usiłował również urządzić przed konsula-. 


zerwami doskonale wyćwiczonemi, jest najwięk- 


tem litewskim demonstrację, do której jednak SZA potęgą wojskową, jaka istniała kiedykolwiek 


policja nie dopuściła. 


LR 


KRWAWE STARCIE HEIMWEHRY 
Z KOMUNISTAMI 


WIEDEŃ (PAT). W miejscowości Hallein 
wywiązało się wczoraj krwawe starcie między 
członkami Heimwehry z komunistami. Poseł 
Heimwehry Lengauer zwołał do Hallein zgroma- 
dzenie, na które przybyło 120-tu członków Heim- 
wehry. Przed domem, w którym odbywało się 
zebranie, zgromadziło się 150-ciu komunistów, 
którzy wychodzących ze zgromadzenia heim- 
wehrowców obrzucili kamieniami. Wywiązała się 
gwałtowna bójka, podczas której padły strzały 
rewolwerowe. Raniono w głowę komendanta kom- 
panji Heimwehry Streisera oraz urzędnika Hofe- 
ra w pierś. Ponadto odniosło lżejsze rany kilku 
innych członków, między in. poseł Lengauer. 
Walczących rozdzieliła żandarmerja, aresztując 
kilku komunistów. 


PACYFIKACJA MAROKKA 


CASABLANCA (PAT). Wojskowa grupa operacyjna, 
zdążająca z Marakesz przez góry Wielkiego Atlasu, stale 
walcząc, dotarła do Cafilalet, nawiązując łączność z gru- 
pą operacyjną północną. Posunięcie to rozwiązało osta- 
tecznie oskrzydlenie od południa i zachodu niezajętej ie- 
szcze części Marokka. Fakt ten kończy przygotowania 
do decydującej pacyfikacji Marokka. Wzięto 2.500 rodzia 


na świecie. Mówiąc o Niemczech, Lloyd George 
przedstawia nacjonalizm niemiecki oraz hitleryzm 
jako „szlachetny gniew młodzieży niemieckiej 
przeciwko metodom postępowania z ich ojczyzną 


berberów do niewoli. Straty po stronie francuskiej mi-| W Kwestii rozbrojenia, pozbawiającym ją wszel- 


nimalne. 


ZŁOTO PŁYNIE DO FRANCJI 


PARYŻ (PAT). Na lotnisku w Le Bourget dwa sa- 
moloty belgijskie z Brukseli wyładowały 1.135 kg. złota, | 
wartości 31 milionów franków. 


ZGON OSTATNIEGO ŚWIADKA 
TRAGEDJI W MEYERLINGU 


kiej obrony“. 


LIST KOBIET FRANCUSKICH DO SENATU 


PARYŻ (PAT). Komitet Francuskiego Zwią- 
zku Kobiet przesłał do Senatu list, wyrażający 
nadzieję, iż Senat zdobędzie się na „wyprowadze- 
nie kobiet francuskich z krzywdzącej sytuacji. Za- 
sługują one na to tembardziej, że działalność ich 
w każdej dziedzinie, czy to handlowej, przemy- 
słowej, społecznej, naukowej i wogóle intelektual- 


WIEDEŃ (PAT). W miejscowości Wolfkersdort pod | 191» Spotyka się wszędzie z uznaniem”. 


Wiedniem zmarł były kamerdyner arcyksięcia Rudolfa Jan 
Loschek. Był on ostatnim ze świadków tragedji Mayerling. 
Przed Śmiercią podyktował on swemu synowi zeznania, 
które odsłaniają tajemnicę śmierci arcyksięcia, 


MROZY WE FRANCJI 
ZAGRAŻAJĄ PRZYSZŁYM URODZAJOM 


KATASTROFY 
MARSYLJA (PAT). Pociąg Vintimille — Paris wy- 
koleił się w pobliżu Marsylji. Jest kilku rannych. Wy- 
padek został spowodowany wybuchem pocisku, położone- 
go na torze. 
PARYŻ (PAT). Na ślizgawce w Wersalu załamał się 
wczoraj nagle lód, skutkiem czego wpadło do wody kil- 


PARYŻ (PAT). Wzmożenie się fali mrozów w depar- | kanaście osób. Niektóre z nich udało się odrazu wydobyć 


tamentach południowej i środkowej Francji w miejscowoś- 
ciach, gdzie nie spadły uprzednio Śniegi, stwarza sytua- | 
cię groźną dla przyszłych zbiorów, W rozmaitych miej-' 


scowościach nad Loarą termometr opadł poniżej 25 st, W | salu. 
dolinie Mozy notują — 21 w górskich kantonach Puy de 


Dome — 20 st. 


na ląd. Do wyratowania innych trzeba było zawezwać 
straż ogniową, która przybyła z drabinami. Kilka osób 
wskutek obrażeń trzeba było umieścić w szpitalu w Wer- 


U 
AMSTERDAM (PAT). W Haalderen © osób wpadło 
do wody z powodu załamania się lodu. 4 z pośród nich 
utonęły, w tem 3 młode dziewczęta, 


SWASTYKA | „ŻELAZNY FRONT" 


Dokładnie dwanaście lat temu miało miejsce 
zebranie organizacyjne partji narodowo-sociali- 
stycznej pod wodzą Adolfa Hitlera. Nikt nie 
wróżył wielkiej przyszłości temu malarzowi po- 
kojowemu i jego szczupłym zastępom. Skraj- 
nych nacjonalistów niemieckich nie brano bar- 
dziej na serjo, jako siłę polityczną, niż rojalistów 
francuskich. Rzeczywistość zdawała się potwier- 
dzać te prognostyki: Hitler zdobył 15 mandatów 
do Reichstagu w wyborach z r. 1920, i tylko 12 
w wyborach z r. 1928. Jeszcze w lecie roku 1929 
partja „nazi“ zdawała się być w pełnym rozkła- 
dzie. Liczne były w jej łonie scysje i wszelkiego 
rodzaju skandale. Nagle, jakby za uderzeniem 
różdżki czarodziejskiej ta nędzna grupka zaczy- 
na grać pierwsze skrzypce w koncercie politycz- 
nym Rzeszy. „Heimatlos* Hitler staje się bo- 
żyszczem tłumów, a stworzona przez niego ©r- 
ganizacja — ruchem masowym i żywiołowym, 
niemal, rywalem włoskiego faszyzmu. Z. dnia na 
dzień prawie partja narodowo - niemiecka, spad- 
kobierczyni partji narodowo - liberalnej, z cza- 
sów księstwa, która nie wahała się jeszcze donie- 
dawna głosić, że posiada monopol niemieckiego 


patryjotyzmu — magle usuwa się w cień, ustępu- 


jąc miejsca rodzimemu faszyzmowi. 30 września 
1930 r. Hitler uzyskuje 107 mandatów do Reichs- 
tagu, narodowi-socjaliści stają się jednym z naj- 
potężniejszych klubów w parlamencie Rzeszy. 


s * 


Nie dziw, że ten nagły i niebywały tryumf 
niedocenianych przeciwników politycznych po- 
działał na socjalistów niemieckich jak uderzenie 
obuchem. Fala zniechęcenia przeszła przez sze- 
regi socjalistyczne. Ten stan letargu trwał bliz- 
ko półtora roku! 

Lewica niemiecka poddawała się chętnie z 
początku zastrzykom znieczulającym, którego to 
zabiegu dokonywali niektórzy z najzdolniejszych 
jej przywódców i publicystów. Zahipnotyzowani 
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cać talenty oratorskie: zdolniejsi mówcy otrzy- |! cjalnie dobranych, tych formacyj, aby móc prze- 
mują od 100 do 200 marek za godzinę! ciwstawić ich 300 tysiącom szturmowców prze- 
* S * ciwnego obozu. Mają powstać również t. zw. 
s W Prusach, fortecy socjalizmu, organizuje „hammerschaften* dla ochrony fabryk przed za- 
fo reakcja anty-hitlerowska. Wielki wiec w Pa- machami „faszystów“. Zadaniem tych oddziałów 
łacu Sportowym 19 stycznia, z udziałem 15 ty-| ma być dopilnowanie, w razie potrzeby, strajku 
|sięcy uczestników, miał być pierwszym sygna- i generalnego. Do dnia 21 lutego oddziały „Frontu 
łem tej akcji. Chodzi o przejęcie metod przeciw- żelaznego* mają powstać we wszystkich regen- 
nika: masowe wiece, lepsza technika organiza- | cjach Prus. W ciągu bieżącego miesiąca zapo- 
cyjna, wzmocnienie formacyj wojskowych. Two- | wiedziano tysiąc meetingów propagandowych w 
rzy się t. zw. „Eiserne Front“ przeciw hitleryz- ; Hanowerze, sześćset w Turyngii, dwa tysiące w 
mowi. Ów „Front żelazny“ ma zjednoczyć wszy-  Bawarji. Chodzi o oddziałanie na wyobraźnię tłu- 
stkich republikanów i poprowadzić ich do walki, mów i o przypomnienie im, że narodowi-socjali- 
z „faszyzmem i reakcją socjalną“. Mają być | ści nie są bez współzawodników. 
utworzone t. zw. „Schutzformationen* z zada- ybory w Prusiech, które odbędą się na 
i niem odpierania hitlerowskich „stossabteilungen'* | wiosnę r. b., pod hasłem: Braun contra Hitler, 
| (oddziałów szturmowych). Socjałiści stawiają | zapowiadają się gorąco. 
sobie za cel zgrupowanie 350.000 członków, spe- deS 


W 10-ta rocznicę pontyfikatu i koronacji Ojca Świętego 


10-tą rocznicę pontyfikatu i koronacji Ojca | „Z polecenia Ojca Świętego proszę Waszą 
Świętego Piusa XI Warszawa uczciła wczoraj u- Ekscelencję zapewnić Komitet Organizacyjny o 
|roczystą akademią, która odbyła się w sali Rady | żywem zadowoleniu Papieża z powodu tego zbio- 
| Miejskiej. rowego dowodu przywiązania, godnego wiernej 
| Akademię zaszczycili swą obecnością P. Pre- | Polski oraz Jego ojcowskiej łaskawości w stosun- 
|zydent Rzpltej, J. E. Nuncjusz Marmaggi, J. E. |ku do synów tego szlachetnego kraju, który on- 
| Ks. Arcybiskup Ropp, II. EE. Ks. Ks. Biskupi St. | giś był błogosławioną niwą misji apostolskiej, ja- 
| Gall i A. Szlagowski, członkowie Rządu z premie- | ką spełniał. 
rem Prystorem na czele, przedstawiciele Sejmu i „Jego Świętobliwość przesyła z całego ser- 
Senatu, korpus dyplomatyczny, przedstawiciele |ca Panu Prezydentowi Rzpltej, Komitetowi Or- 
|władz wojskowych i miejskich, oraz liczne dele- | ganizacyjnemu, dostojnikom kościelnym, świec- 
'gacje związków i zrzeszeń katolickich. kim i wojskowym, którzy podpisali pismo z wy- 
| Po przybyciu P. Prezydenta Akademię zaga- | razami hołdu, obecnym na Akademji, oraz wszy- 
ił w krótkich słowach zen. Konarzewski, prezes ; stkim ukochanym dzieciom Polski swe szczegól- 
' Fundacji im. Papieża Piusa XI dla sierot, organi- | ne Błogosławieństwo Apostolskie. 
| zującej Akademię, poczem odczytał tekst depe- (—) Kard. Pacelli“ 
szy, wysłanej przez Komitet organizacyjny pod © odegrańiu.przóz oiklesttę 36 l. A 


| adresem sekretarza stanu, Kardynała E. Pacel- hymnu papieskiego i „Boże coś. Polskę" 3 saa 
| li'ego. Popara ta brzmi: głos p. Stanisław Miłaszewski, który w odczycie 
Eminencjo! y 4 swym przedstawił dzisiejszą ideologię narodową 
i W dziesiątą rocznicę koronacji Ojca Święte- | polską wobec Stolicy Apostolskiej. Deklamacja 


potęgą Hugenberga, opierającego się na tysiącu 'go Piusa XI katolicka ludność stolicy Polski ra* | ustępu z sienkiewiczowskiego „Quo Vadis“? przez 
kontrolowanych wydawnictw, nie zdali oni sobie dośnie chlubi się pierwszem dziesięcioleciem sław- | znakomitego artystę Teatru Narodowego, p. Wę- 
sprawy we właściwym czasie, że niebezpieczeń- | nego Pontyfikatu Wielkiego Papieża. grzyna i popisy chóru pod batutą p. A. Karna- 
stwo jest gdzieindziej. Przebudzenie było tem Dla zamanifestowania tego momentu odbę- | szewskiego z udziałem solistów, p. J. Ruszkow- 
przykrzejsze i zniechęcenie tembardziej zrozu- | dzie się dnia 14 lutego o godz. 6-ej wieczorem | skiej i P. Szepietowskiego, którzy wykonali dwa 
miałe. Więc po to pracuje się przez lat pięćdzie- | uroczyste zebranie w ratuszu, organizowane przez fragmenty z oratorium Haydna „Stworzenie świa 
siąt nad zorganizowaniem kadr partyjnych | Komitet fundacji dla sierot imienia lego Święto- |ta*, uzupełniły program Akademii. 
i urobieniem mas, aby dać pierwszemu lepszemu bliwości, na którem będzie obecny Pan Prezydent Na zakończenie przemówił Nuncjusz Apo- 
zniszczyć owoc tak długiego i kosztownego wy- | Rzpltej Polskiej. stolski, J. E. Ks. Arcybiskup Marmaggi, który w 
siłku? ; j wdw RZ Raczy Wasza Eminencja podać do wiadomo- | obszernem przemówieniu w języku francuskim 
Po pierwszym okresie osłupienia i po cofnie- | ści Namiestnikowi Chrystusa, że ten obchód,' podziękował przedewszystkiem Panu Prezyden- 


ciu się na dalsze pozycje — aby ochłonąć z wra- | symbolizujący oddanie hołdu, synowską miłość ' towi, następnie panu premierowi, przedstawicie- 
żenia — socjaliści zaczęli... liczyć. I doszli do į posłuszeństwo ku Stolicy Apostolskiej, będzie lom Sejmu i Senatu, członkom rządu, oraz przed- 
wniosku, że nie jest znów tak bardzo źle. Przy też wyrazem najgorętszych życzeń dla Ojca' stawicielom korpusu dyplomatycznego za udział 
wyborach stracili głosy, zapewne, ale na korzyść: Chrześcijaństwa, tak miłującego Polskę, którą uj-|w Akademii, a wszystkim jej organizatorom za 
komunistów, natomiast hitlerowcy obłowili się |rzał zmartwychwstałą po długiej niewoli i Cu-| ich ofiarną pracę. W serdecznych słowach mówił 
kosztem partyj burżuazyjnych. Sytuacja jest dem nad Wisłą uratowaną od barbarzyństwa bol-; dalej Ks. Nuncjusz o szczególnej miłości Ojca 
również daleka od beznadziejności pod wzglę- | szewizmu. : Świętego dla narodu polskiego, nad którym pa- 
dem taktycznym; : Hitler coraz bardziej skłania Wśród zasług dla Kościoła i dla cywilizacji, nuje z Jasnej Góry Niebieska Królowa. Scharak- 
się ku doktrynom faszystowskim, i nietrudno jest | opromieniających wiekopomną chwałą Osobę Na- | teryzowawszy dalej akcję Papieża Benedykta XV 


„wytknąć mu w oczach wyborców subwencje, któ- 
re pobiera od ciężkiego przemysłu. Jakto? Partia, 
która głosi konieczność przebudowy obecnego 
ustroju. gospodarczego, jest na utrzymaniu „re- 
kinów** kapitalistycznych: co za doskonały argu- 
ment wiecowy. 

W kołach lewicy niemieckiej zaczęto rów- 
nież badać uważniej przyczyny niezwykłych try- 
umfów „nazi“. Bystrzejsi obserwatorzy rzeczy- 
wistości politycznej niemieckiej zrozumieli, że 
niepodobna tych sukcesów składać wyłącznie na 
karb kryzysu i niezadowolenia mas ze stanu obec- 
nego. Muszą być inne po temu przyczyny, natu- 
ry bardziej pozytywnej. ldąc po nitce do kłębka, 
pp. Braun, Severing i ich otoczenie, po przestu- 
djowaniu organizacji i metod działania narodo- 
‘wych socjalistów, doszli, między innemi, do na- 
stępujących dwu wniosków zasadniczych: 

1) Hitler zawdzięcza swe powodzenie nie tyle 
swej inteligencji politycznej, ile sprytowi, jakiego 
składa dowody w swej propagandzie partyjnej: 
hasła jaknajprostsze, przemawiające nie do rozu- 
mu, lecz do uczucia, wyobraźni i interesu indywi- 
dualnego słuchacza, jako to: należy zachować 
czystość rasy niemieckiej, precz z żydami, nie 
płacimy odszkodowań. Jest to ideologja brutal- 
nego i symplicystycznego egoizmu pod maską 
mistycyzmu. 

2) Drugim czynnikiem powodzenia jest 
świetna technika propagandy hitlerowskiej i opar- 
ta o.wzory wojskowe orzanizacja partji. Bron- 
zowa koszula — to sposób wyzyskania na rzecz 
ruchu prestige'u, jakim się cieszy w Niemczech 
wszelki uniform.. Składki, ściągane są od człon- 
ków partji z nadzwyczajną punktualnością, to też 
zasoby jej finansowe są ogromne, czego nie moż- 
na powiedzieć o partji i sympatykach socjali 
stycznych. Zasoby te pozwalają szczodrze opła- 


stępcy Świętego Piotra, jakże żywo stoi nam | na rzecz niepodległości Polski w czasie wojny 
przed oczyma niezłomność apostolskiego charak-| światowej, zaczerpniętą ze swoich wspomnień 
teru, którą Ojciec Święty Pius XI okazał, wzbu- | osobistych, zakończył dostojny mówca wy- 
dzając podziw u całego świata. rażeniem swej wielkiej radości, że po cięż- 

Ten heroizm oraz całość apostolskich czy- |kim dla narodu polskiego okresie niewoli, wielka 
nów, którą cechuje pierwsze dziesięciolecie Pon- | rodzina polska znowu, jako wolny naród, groma- 
tyfikatu, budzą w nas pragnienie, aby Opatrzność , dzić się może przy wspólnym swym Ojcu, Na- 
Boża raczyła jeszcze przez długie lata zachować | miestniku Chrystusowym. 


f życiu i zdrowiu Osobę Jego Świętobliwości, . . 
W Poznaniu odbyła się w niedzielę w połud- 


dozwalając oglądać daleko obiitsze plony nie- 

zmordowanego siewu Bożego. 4 nie uroczysta akademja w sali kina Słońce. 
Całując z głęboką czcią purpurę Waszej Emi- Na akademię przybyli liczni przedstawiciele 

nencji, prosimy z pokorą o wyjednanie Błogosła- | władz i duchowieństwa oraz członkowie stowa-. 

wieństwa Apostolskiego dla zgromadzonych na. rzyszeń katolickich. Akademię zaszczycił swą 

Akademii i dla Polski całej. obecnością J. Em. ks. kard. Prymas Hlond, któ- 
Na depeszę tę na ręce J. E. Ks. Nuncjusza [Ty przemówił do zebranych, podnosząc znaczenie 

nadeszła odpowiedź treści następującej: jubileuszowej uroczystości. 


Ś. p. Ministrowa Magdalena Wielowieyska 


| Magdaleny Wielowieyskiej wywołał żal pow- 
ks 3: uni i 

cząc się z tym głosem ogólnym, skład 
Panu Ministrowi Wielowieyskiemu w dniu tej prad 
bokiej żałoby, która dotknęła jego dom, wyrazy 
szczerego i z serca płynącego współczucia. 


W nocy z soboty na niedzielę, zmarła po 
długich cierpieniach Ś. p. Magdalena z Lefebvre'ów 
Wielowieyska, małżonka wybitnego działacza 
zachowawczego, ministra pełnomocnego, sena- 
tora, Józefa Wielowieyskiego, wiceprezesa Rady 
Nacz. Organizacyj Ziemiańskich, przyjaciela na- 
szego pisma i członka Komitetu Redakcyjnego. 

Dzięki wielkim zaletom serca i umysłu, Ś. p. 
Magdalena Wielowieyska zjednała sobie pow- 
szechną sympatję i zasłużone uznanie w sfe- 
rach towarzyskich i politycznych. Salony P. P. 
Wielowieyskich gromadziły zawsze najwybitniej- 
szych przedstawicieli ziemiaństwa, dyplomacji 
i kół politycznych. Żywo mamy w pamięci ze- 
brania, które dzięki Zmarłej odbywały się w at- 
mosferze serdecznej gościnności. To też zgon Ś. p. 


2 + 

Dziś, w godzinach rannych,- liczne bardzo 
grono rodziny oraz najbliższych przyjaciół wzię- 
ło udział w nabożeństwach odprawionych przy 
zwłokach Zmarłej w domu na Krakowskiem 
Rae pd Á 
„ Jutro, o godz. 10.30 rano, nabożeń 
żałobnem w kościele Św. Kepod. arrea 2 
przewiezienie zwłok do grobów rodzinnych w Na- 
warzycach. i 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Francji grozi kryzys gabinetowy 


ZATARG POMIĘDZY IZBĄ DEPUTOWANYCH 


I SENATEM NA TLE REFORMY WYBORCZEJ 


Z CAŁEJ POLSKI 
Dwie katastrofy w kopalniach górnośląskich 


WYBUCH GAZÓW W SZYBIE „NIKISZ* I POŻAR 
SZYBU „STOLBERG* 


W nocy z soboty na niedzielę, o godz, I m. 15, na- 


Walka pomiędzy zwolennikami gabinetu Lavala a|myśleć o kryzysie gabinetowym, któryby w obecnych ' stąpiła w szybie „Nikisz”*, w kopalni Gischego w Janowie, 
opozycją jest poważna. Senat zbierze się we wtorek, o| okolicznościach mógł być do pewnego stopnia „karkołom- 


godz, 15-ej. 
w sprawie ogólnej polityki rządu, następnie odbędzie się 
dyskusja za zgodą, a nawet bez zgody premjera Lavala. 

W kołach politycznych wszystkie rozmowy toczą się 
około ostatnich wypadków parlamentarnych. Niektórzy 
twierdzą, że nigdy senat nie zgodzi się na zatwierdzenie 
uchwały wyborczej izby deputowanych i w najlepszym 
wypadku zadowoli się odesłaniem projektu do izby, Tru- 
dno byłoby twierdzić, że rząd Lavala nie jest do pewnego 
stopnia narażony na ryzyko, Premjer Laval nie ukrywa 
bynajmniej trudności. Zwolennicy Lavala zaznaczają, iż 
w chwili, w której delegacja francuska w Genewie wal- 
czy © przeforsowanie francuskiej propozycji nie można 


Przewodniczący senatu odczyta interpelację | nym skokiem”. 


= i | * 

Tardieu, zapytany na temat ewentualnych zmian ga- 
binetu, miał odpowiedzieć ze stanowczością, że w razie 
kryzysu ministerjalnego powróci niezwłocznie do Paryża 
i zrezygnuje ze stanowiska przewodniczącego delegacji 
francuskiej w Genewie. Co się tyczy min, Reynaud, to 
zdaniem dziennika, nie ulega wątpliwości, że w razie kry- 
zysu i on nie chce nadal pozostawać w Genewie, 
mo da się powiedzieć w stosunku do ministra Skarbu, 
Flandin, i min, Pietri, mających wspólnie z Lavalem re- 
prezentować Francję w czerwcu na konierencji reparacyj- 
nej w Lozannie, 


Spór kłajpedzki 


Z Genewy donoszą, że Rada Ligi odroczyła debatę 
nad sprawą Kłajpedy do następnego tygodnia. Sekretarz 
Stanu von Biilow pozostanie w Genewie i występować 
będzie jako przedstawiciel Niemiec na najbliższem posie- 
dzeniu. 

Specjalny korespondent genewski  „Kólnische Ztg.“, 
omawiając konflikt niemiecko-litewski w sprawie Kłajpe= 
dy, wskazuje, że sytuacja przedstawiciela Niemiec w Ra- 
dzie Ligi jest nie do pozazdroszczenia. Postępowanie 
Bóttchera było conajmniej nieostrożne. Również i czyn- 
niki urzędowe niemieckie w Kłajpedzie, Kownie i Berli- 
mie napewno postępowały nieostrożnie, zezwalając Bótt- 
cherowi na rokowania, które bezwarunkowo nie powinny 


były być prowadzone w formie urzędowej. Nieostrożną 
była pozatem jorma finansowania podróży Bóttchera do 
Prus Wschodnich. Niemcy swojem zachowaniem się dały 
tylko Litwie okazję, na którą ona oddawna czekała, 
Krążownik niemiecki Leipzig, najbardziej nowoczesna 
jednostka bojowa niemieckiej marynarki wojennej, zawi- 
nął do portu Piławy. W najbliższych dniach okręt ten 
razem z innemi bojowemi jednostkami morskiemi Niemiec 
urządza manewry na Bałtyku. „Deutsche Zeitung“ pod- 


To sa- 


| na głębokości 400 mtr. eksplozja gazów. 

Jak się dowiadujemy, okoliczności katastrofy przed- 
stawiają się następująco: 

2 tygodnie temu wybuchł na szybie „Nikisz* pożar, 
' który został natychmiast zlokalizowany a szyb izolowany. 
i Wobec tego, że ostatnio zauważono, iż przez tamę izola- 
,cyiną przenikają gazy pożarowe, przystąpiono do uszczel- 
nienia tamy, Przy pracy tej zatrudnionych było 14. robo- 
jtników. W czasie pracy z przyczyn narazie niewyjaśnio- 
nych, nastąpiło zerwanie tamy, a przedostający się gaz 
i pożarowy poparzył pracujących przy tamie ludzi, Wybuch 
| był tak silny, że robotnicy zostali odrzuceni na znaczną 
odłegłość. z 

Ponłósł śmierć górnik Habrik, sztygar Kula odniósł 
ciężkie poparzenia ł ciężkie rany, a 7 robotników: zostało 
iżej ranionych, reszta zdołała ujść cało, 

Wice-wojewoda Saloni, który odwiedził ranionych 
(górników w szpitalu, udzielił doraźnej zapomogi wdowie 
po zabitym górniku Habriku. 

x p * 

Pożar, który w sobotę, jak „Dzień Polski“ donosił, 
| wybuchł w szybie „Stolberg“, w kopalni Gothard w Orze- 
|gowie na G. Śląsku, trwa w dalszym ciągu, Ogień, który 


przedostał się na powierzchnię szybu, został około godz. 
;l-ej w nocy, dzięki energicznej akcji straży ogniowych, 


i 


kreśla, iż przybycie krążownika do Piła- 7! lizówany. W głębi szybu pali się jednak węgiel kok- 
WY poros aie w TWIąskk w o s Vrta e- | Sulący oraz drewniane zabezpieczenia, Akcja straży jdzie 


mi wydarzeniami w Kłajpedzie. W cią- 
gu niespełna pięciu godzin „Leipzig“ może odbyć drogę 
między Piławą a Kłajpedą, 


Zatarg zbrojny na Dalekim Wschodzie 


Pomimo obietnic, złożonych wobec konsulów, Japoń- | 


czycy wysadzili na brzeg poważne siły z ciężką artylerją 
i kawalerją. Ogółem wysadzono na brzeg 12.000 żołnie- 
rzy. Dalsze transporty, które przybędą dziś, sięgają 
10.000 ludzi. Dowódca sił japońskich oświadczył, iż przy- 
był do Szanghaju, by doprowadzić do pokojowego załat- 
wienia sprawy przez usunięcie przyczyny wzburzenia, a 
mianowicie sił chińskich, rozlokowanych w Cza-Pei; za- 
"znaczył on, iż nie zamierza rozpocząć niezwłocznie ofet- 
sywy, mając nadzieję, iż w drodze rokowań uda się skło- 
nić Chińczyków do ustąpienia. 


Według doniesień ze źródeł chińskich, oddziałowi, zło- 
żonemu ze 100 Japończyków, udało się, po zaciętej walce, 
usadowić w północnym odcinku fortu Wu-Sung, 


LIGA NARODÓW 

WYJAZDY I KONFERENCJE. Włoski minister Spraw 
Zagranicznych Grandi, odjechał do Rzymu, a przewodni- 
czący Rady Paul-Boncour do Paryża, Zarówno Grandi 
jak i Paul Boncour, powrócą w ciągu przyszłego tygodnia 
do Genewy. Min. Grandi odbył przed swym odjazdem 
rozmowy z tureckim ministrem Spraw Zagranicznych i z 
Litwinowem. 


Konsul japoński w Charbinie oświadczył, iż niema ża- |- 


dnego zatargu z Sowietami. Nie jest przewidywany ża- 

den ruch wojsk japońskich na północ od Charbina, Nie 

istnieje również zamiar utrzymywania garnizonów japoń- 

skich w północnej Mandżurji poza Charbinem i Ci-Ci-Ka- 

rem, i 
+ + * 


Delegacja chińska w Genewie jest zdecydowana 


madzenia Ligi Narodów. Panuje przekonanie, 


się mnajprawdopodobniej w końcu bieżącego miesiąca. 


|ferat o sytuacji wygłosił 


utrzymać swoje żądanie zwołania pzy z wg Rada Bielnik, Po referacie odbyła się dyskusja, w której wszy- 
| 


nie będzie zwlekać ze zwołaniem zgromadzenia i zbierze | 


w kierunku izolowania szybu. 

Według zdania dyrektora kopalni, inż, Jungla, który 
osobiście kieruje pracami ratowniczemi, pożar włnien być 
ugaszony w ciągu 2 łub 3 dni, o ileby jednak w tym ter- 
minie nie udało się z nieprzewidzianych przyczyn pożaru 
stłumić, załoga rozdzielona będzie do pracy na sąsiednich 
szybach. 


Groźba strajku w Zagłębiu Dąbrowskiem 


W niedzielę przed południem, odbył się w Sosnowcu 
kongres delegatów kopalń z obu zagłębi, t. i. Dąbrowskie- 
go i Krakowskiego, zwołany przez Centralny Związek 
Górników. Na kongres przybyło około 250 delegatów. Re- 
sekretarz okręgowy C. Z. G. 


scy mówcy wypowiedzieli się za strajkiem. 
W konkluzji powzięto decyzję, że o ile przemysłowcy 


Pratmńdci dikłacy-w Masikini zóssiackóh” do Muk- | 19 środy nie wycofają swołch żądań, to w czwartek wy- 


denu, w celu opracowania ostatnich szczegółów, związa- 
nych z utworzeniem nowego niezależnego państwa. 


zańskiej, Simon uważa, iż konferencja rozbrojeniowa roz- 
poczęła się pomyślnie pomimo licznych trudności, jakie ją 
jeszcze oczekują. Minister przypuszcza, iż bardziej szcze- 


|buchnie strajk w obu zagłębiach. 


Jak donosiliśmy już w sobotnim numerze „Dnia“, 
sprawa zatargu oddana zostanie prawdopodobnie pod ar- 
bitraż rządowy, 


GDAŃSK 
— Zjazd Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, W dniu 


zółowe prace konferencji rozpoczną się za 10 lub 15 dni.| WCZorajszym odbył się doroczny zjazd delegatów Zjedno- 


NIEMCY 


czenia Zawodowego Polskiego, największej i najbardziej 
zespolonej polskiej organizacji zawodowej na terenie W. 


WYSUNIĘCIE KANDYDATURY HITLERA na urząd Miesta. 


prezydenta Rzeszy jest rzeczą zdecydowaną. Trudności, 


Po powitaniu gości, wśród których znajdował się min. 


„Journal de Nations", omawiając odbyte niedawna związane z uzyskaniem obywatelstwa niemieckiego przez | StraSsburzer i prezes dyrekcji kolei Dobrzycki, poseł Len- 
rozmowy szefów głównych delegacji, zapewnia, że rozmo- | Hitlera zostały usunięte, W piątek wieczorem minister | dzion przedłożył zjazdowi wniosek o wybór ministra 
wa Grandiego z Tardieu, w szczególności ostatnia, która | Klagge w Brunświku, podpisał dekret, mianujący Hitlera Strassburgera na członka honorowego Zi, Zaw. Polsk. 
odbyła się w piątek, miała charakter bardzo serdeczny, W | profesorem stosowanej pedagogiki (!) w Wyższej Szkole | Wniosek ten jednogłośnie przyjęto. 


| h tych były poruszane wszystkie niezałatwione | Technicznej w Brunświku. Kandydatura Hitlera proklamo- | 
rozmowach ty ' których m. in. energicznie zaprotestował przeciwko szy- 


borczej objąć mają przywódcy narodowych socjalistów | (310. na które narażony jest robotnik polski, pracujący 
ć ma swoim człon= | V 


problematy francusko - włoskie, 


>  Grandi będzie miał możność omówienia tych spraw z|wy 
Mussolinim i otrzymania od niego instrukcji w sprawie  Goebbe i Strasser, Stahlhelm pozostawi 


wana ma: zostać oficjalnie we wtorek. Kierownictwo akcit 


rozmów, które odbędzie po powrocie do Genewy. Powrót, kom wolną rękę w głosowaniu. 


Grandiego do Genewy jest oczekiwany we środę. 


FRANCJA 


Hindenburg, jak donoszą dzienniki, zdecydował się w 


Na zakończenie zjazd uchwalił szereg rezolucyj, w 


porcie gdańskim. 


STANISŁAWÓW 
— Walka Selrobowców z policją. W' nocy z dnia 12 


każdym wypadku przyjąć zaofiarowaną mu prezydenturę. na 13-go b, m. w Synowódzku Niżnem (powiat Škole) 


ĆWICZENIA HITLEROWCÓW. „Neue 


AMBASADOR NIEMIECKI U PREMIERA. Premier | yng“ donosi, że wczoraj na placu ćwiczeń Reichswehry w 


Laval przyjął dziś amb. niem, von Hóscha, z którym kon- 
ferował w sprawach współpracy gospodarczej francusko- 


niemieckiej. 
DUNIKOWSKI skierował do sędziego śledczego Or- 


wolność. Jako motyw podaje, iż od czasu pozostawania w 


więzieniu, t. į. d. 26 listopada r, ub., stan jego zdrowia | 


uległ znacznemu pogorszeniu. Dunikowski zaznacza, iż go- 
tów jest złożyć kaucję w formie posiadanej willi w Mon- 
te Carlo, oraz oddać do dyspozycji sędziego : paszporty 


swój i żony, ażeby dowieść, że nie ma zamiaru uciec zj 


Francji, Dalej oskarżony zaznacza, że będąc na wolności 


będzie mógł szybciej i skuteczniej pracować nad zmonto- | 


waniem maszyny. 


W. BRYTANJA 
SIR JOHN SIMON, który przybył w sobotę wieczo: 


Dóberitz, pod Berlinem odbywały się ćwiczenia wojskowe 
hitlerowskich oddziałów szturmowych, w których wzięło | Welka. Uczestnicy tajnego zebrania w liczbie około 10-ciu, 


udział 3 tys. szturmowców. 


Montagszei-| dwuch policjantów wkroczyło do domu niejakiego Szka- 
| łabyna, 


gdzie odbywała się tajna narada Selrobowców 
przy udziale przybyłego z Lublina niejakiego Mikołaja Pa- 


rzucili się na policjantów, usiłując ich rozbroić, Policjanci 


| a WIELKA EKSPLOZJA nastąpiła w sobotę w fabryce | Zmuszeni byli w obronie własnej użyć broni palnej, przy- 
donnau list z prośbą o wypuszczenie go prowizorycznie na celulozy w Altonie. Wiele osób odniosło ciężkie rany. 


STANY ZJEDNOCZONE 


. ZNACZNA HAUSSA PAPIERÓW, które podskoczy- 
ły od 2 do 15 punktów, zaznaczyła się w sobotę na giel- 
dzie nowojorskiej. Do 200 tys. akcji; zmieniło posiadaczy. 
Wędług doniesień dzienników, przyczyną tego zjawiska 


czem przywódca zebrania Pawelek został zabity, zaś Szka- 
łubyn i jego żona ranni. Rannych odstawiono do szpitala, 
pięć osób zostało aresztowanych. 


LWÓW "Fo 

— Omal nie katastrofa w gazowni, Ubiegłej nocy na 
wielkim zbiorniku gazu, należącym do miejskiej gazowni, 
a zawierającym 10.000 metrów gazu, obsunęła.się jedna z 


iest przyjęcie przez komisję Senatu ì Izby projektu usta- | opasujących obręczy wagi 2-ch ton. Ze względu na to, że 


wy o rozszerzeniu kredytów. 


5 AMERYKA POŁUDNIOWA. 
WSZYSTKIE KORPORACJE postanowiły podjąć prta- 


zachodziła możliwość eksplodowania gazu, przywołano na 
pomoc straz pożarną oraz pluton pionierów,O powadze sy- 
tnacji zawiadomiono również wojewodę lwowskiego Roż- 
nieckiego, który przybył na miejsce. Po całonocnej pracy 


rem z Genewy do Londynu, dał wyraz swemu zadowole=  cę. Pogotowie wojska i policji zostało zniesione. W -całym zdołano podnieść obręcz, przymocować ją i zażegnać gro- 
nia z powodu porozumienia, dotyczącego konferencji lo-' Urugwaju życie powróciło na normalne tory: 


| żące niebezpieczeństwo. 


„DZIEŃ POLSKE, 15 lut-qo 1932 r. 


Nr. 46 


HOŁD DZIATWY SZKOLNEJ DLA P. PREZYDENTA RZPLITEJ |5), mianowicie typu gminy zbiorowe, przywrócenie 


Wczoraj popołudniu w Teatrze Wielkim odbyło się 
przedstawienie, zorganizowane staraniem komisji opieki i 
rady szkolnej, dzieci szkół powszechnych.  Odegrano 
dwuaktową sztukę Ireny Izdebskiej „Uczcijmy Pana Pre- 
zydenta*, która, jak to już „Dzień Połski* donosił, miała 
być wystawiona w dmiu imienin P. Prezydenta, wobec 
jednak Jego nieobecności w Warszawie, obchód odłożono 
na dzień 14-go lutego. 


Na widowni, na parterze prawie same czarne i błond 
źłówki dziecięce. Ze stu trzydziestu szkół po ośmioro 
dzieci z nauczycielkami. W lożach: pan premier Prystor, 
minister Oświaty Jędrzejewicz, minister Pracy i Opieki 
Społecznej Hubicki, prezydent miasta Słomiński, wiceprezes 
Błędowski, dyrektor dr. Piestrzyński i generał Wróblew- 
ski. Kilka minut po trzeciej pan Prezydent w asyście 
świty wszedł do loży. Orkiestra odegrała hymn. Z tysią- 
ca piersi ozwał się spontaniczny okrzyk: Niech żyje!“ 
Kurtyna się podnosi. 


Autorka sztuki, p. Izdebska — wykazała nietylko ta- 
lent autorski i znajomość duszy dziecka, lecz również 
wielkie zdolności reżyserskie i organizacyjne. 

Po żywo oklaskiwanem przedstawieniu delegacja naj- 
młodszych pod opieką posł. Praussowej i dr. Julii Świ- 
talskiej — przewodniczących sekcji propagandy i komi- 
sji finansowej opieki szkolnej, oraz autorki, p. Izdeb- 
skiej, p. prezesa Grabowskiego i dyr. Łopieńskiego wrę- 
czyła Panu Prezydentowi kwiaty i piękne album, opatrzo- 
ne nagłówkiem:- „Myśmy przyszłością narodu“, zawiera- 
jące po jednym rysunku z każdej szkoły. 

Dużo rysunków zdradza istotne zdolności, inne są gor- 
sze (robiły je dzieci od lat 7 do 15.tu, stąd ten różny po- 
ziom), ale wszystkie sercu miłe... 

„To najmitszy dzień mego życia" wypowiedział się 
Pan Prezydent, dziękując organizatorom za przedstawie- 
nie. Pan Prezydent ucałował serdecznie dzieci, które na- 
pewno do końca życia pamiętać będą ten dzień uroczysty. 

A. W. 


ŚWIĘTO II BRYGADY LEGIONÓW 


W ROCZNICĘ RARAŃCZY 


Celem uczczenia 14-ej rocznicy przebicia się zbrojne- 
go ll-ej brygady Legionów polskich przez front austriac- 
ki w roku 1918 pod Rarańczą, odbyła się w dniu wczoraj- 
szym uroczysta akademia w sali Klubu Urzędników Pań- 
stwowych przy ul. Nowy Świat 67, urządzona staraniem 
Lezgionowego Instytutu Studiów Historyczno-Społecznych. 
Na akademię przybyli: marszałek Senatu Raczkiewicz, 
przedstawiciele rządu z ministrem Reform Rolnych prof. 
Kozłowskim, posłowie i senatorowie z prezesem klubu B. 
B. W. R. płk. Sławkiem, zeneralicja, przedstawiciele 
władz państwowych z zastępcą komisarza Rządu na m. st. 
Warszawę p. Ołpińskim, wyżsi wojskowi, lezgjoniści, u- 
czestnicy bitwy pod Rarańczą oraz zaproszeni goście. 


Akademię zagaił prezes klubu B. B. W. R. pos. Sła- 
wek, który w przemówieniu swem podkreślił wspaniały 
plon pracy legionistów, oraz wzniósł okrzyk na cześć P. 
Prezydenta R. P. W zakończeniu swego przemówienia 
p. prezes Sławek, w imieniu legjonistów złożył na ręce 
ministra Kozłowskiego zapewnienie, iż legjoniści oddani 
są poczynaniom i pracy obecnego rządu i wiernie stać 
przy nim będą. ; 

W imieniu rządu powitał zebranych minister Ko- 
złowski. Następnie przemawiali gen. Górecki, pos. Mie- 
dziński i gen. Malinowski, na zakończenie zaś zabrał głos 
prezes Zw. Legionistów Okr. Warsz., dziękując zebranym 
za udział w Święcie Il-ej Brygady. 


ZJAZD ZWIĄZKU POWIATÓW 


W dniach 13 i 14 b. m., odbyło się w Warszawie ze- | gospodarki komunalnej, Sprawa t. zw. małej ustawy samo- 


branie Rady Związku Powiatów Rzplitej, na które przy- 
byli m. in.: wice-marszałek Sejmu Polakiewicz, wice-mi- 
nister Korsak i przedstawiciel Związku Miast Polskich p. 
Zbrożyna. 


rządowej niejednokrotnie będąca przedmiotem obrad or- 
ganów Związku Powiatów į w sprawie której Związek 
kilka razy już się wypowiadał, znalazła się na porządku 


| dziennym obrad Rady na skutek zwrócenia się do Związ- 


samorządu powiatowego w województwach południowych 
przez rozciągnięcie na ten teren mocy obowiązującej de- 
kretu obowiązującego w województwach centralnych i 
wschodnich, zniesienie zgromadzeń gminnych w Kongre- 
sówce i unormowanie instytucyj komisarycznych zarzą- 
dów. ł 


Po wygłoszeniu referatu na temat uzdrowienia gospo- 
darki powiatów przez wice-prezesa Gajewskiego i po wy- 
czerpującej dyskusji Rada uchwaliła szereg rezolucji, ty- 
czących aktualnych zagadnień gospodarki samorządowej, 
kończąc na tem swoje dwudniowe obrady. 


Zimowe Igrzyska Olimpijskie 


KANADA — U. S. A. BIEG 50 KLM. 


W sobotę odbył się w Lake Placid ostatni mecz ho- 
kejowy decydujący o zajęciu pierwszego miejsca w tur- 
nieju między Kanadą a U. S. A. Mecz ten, mimo 3-krot- 
nego przedłużania, zakończył się wynikiem remisowym 
2:2. Mecz powyższy był najpiękniejszem spotkaniem w 
olimpijskim turnieju hokejowym. Wobec pierwszego zwy- 
cięstwa Kanady 2:1 nad U. S. A., wynik remisowy dru- 
glego meczu wystarczył Kanadzie do zdobycia 1-go miej- 
sca i zdobycia tytułu mistrza olimpijskiego. 

W otwartym konkursie skoków narciarskich, do któ- 
rego startowało ponad 60 zawodników, przy bardzo nie- 
sprzyjającej pogodzie, zwyciężył ogólny faworyt Bilger 
Ruud (Norwegia) skoki 66% i 60 mtr. 228 pkt, drugie 
miejsce zajął Hans Beck (Norwegia) 71 i 63 mtr. 227 pkt., 
3) Wahlberg 62% i 64 mat. nota 219 pkt, 4) Eriksson 
(Szwecja) 218 pkt., 5) Oimen (U. S. A, 6) Kautmman 
(Szwajcaria). 

W konkursie tym 12-te miejsce zajął Polak Br. Czech 
skokami 56 i 60 mtr. nota 201,7, 17-te miejsce St. Maru- 
sarz, a 20-te — A. Marusarz. Wyniki Polaków w tej 
konkurencji były bodajże najlepsze ze wszystkich wyni- 
ków, jakie osiągnęli nasi reprezentanci w Lake Placid. 
Polacy w konkursie skoków pozostawili za sobą szereg 
najprzedniejszych skoczków Europy. 
| W niedzielę odbył się wielki bieg narciarski na prze- 
strzeni 50 klm. W biegu tym wspaniałe zwycięstwo od- 
niósł Saarimen (Finlandja) w czasie 4 g. 28 m. Drugim był 
jego rodak, Liikanen, dopiero 3-cie miejsce zajął Norweg, 


Przemówieniem, poświęconem zmarłemu w dniu 12 ku Marszałka Sejmu z żądaniem wypowiedzenia opinii o Rudstaten, 4) O. Hegge (Norw.), 5) S. Vestad i 6-ty) 0- 


grudnia ub. r. Prezesowi Związku Ś. p. Józefowi Bekowi, 


otworzył obrady  wice-prezes Związku dr, Jaroszyński. | 
Po dokonaniu wyboru dotychczasowego wice-prezesa dr. | 


Jaroszyńskiego na Prezesa, a p. Dunin-Markiewicza na 
wice-prezesa Związku, Rada, poza sprawami natury orga- 


rządowym projekcie ustawy o częściowej zmianie ustroju 
samorządu terytorialnego. 


W wyniku wszechstronnej dyskusji Rada Związku u- 


chwaliła szereg rezolucyj w sprawie projektu ustawy o 
częściowej zmianie ustroju samorządu terytorialnego, 


gólny faworyt biegu, Utterstrom (Szwecja), "O miejscach 
„polskich zawodników narazie brak wiadomości. 

W niedzielę również rozpoczęto ostatni konkurs 
Igrzysk Olimpiiskich zawody na bobslejach 4-osobowych. 
Prowadzą pewnie po 2-ch kolejkach zjazdów Stany Zje- 


nizacyjnej (sprawozdania, budżet na rok 1932/33, statut podkreślając w nich m. m., że zakres ustawy winien być dnoczone, dzięki swemu brawurowemu kierowcy, Fiske. 
itd.) zajmowała się wniesionym przez Rząd do Sejmu pro- 
iektem ustawy o częściowej zmianie ustroju samorządu 
terytorialnego oraz aktualnem zagadnieniem uzdrowienia 


ograniczony do załatwienia tylko najpilniejszych koniecz- 
ności w ustroju samorządowym za które Rada uważa: 
zunifikowanie w całej Polsce zasadniczego typu gmmy 


W poniedziałek zakończenie tej konkurencji. 


VAL GIELGUD 


28) | tentnych, o tyle poczciwych. Ojca pamiętała nie-|ła tak młoda, że nie mogła mieszkać sama w Fi- 


wiele. Kiedyś, gdy miała siedem lat, skrzyczał ve Ashes. Nie mogła i nie chciała. Utrzymanie 
ją najokropnieiszemi wyrazami i gdy się rozpła- | wielkiej rezydencji było bardzo kosztowne, a at- 
kała, wybuchnął śmiechem. Wszystko, co mu mosfera przepojona przygnębiająco despotyzmem 
zawdzięczała sprowadzało się do wybuchowego ojca. Barbara nie udawała fałszywie, że go ża- 


STARA SZABLA 


(Black Gallantry). 


usposobienia, nerwowości i konnej jazdy. Nau- 
TAIETE AE czyła się jeździć konno jednocześnie prawie 

Żeniąc się, uratował Five Ashes. Po roku z chodzeniem. Ale w ciągu siedemnastu lat po- | 
lady Latham wydała na śwat córkę i umarła. -bytu pod dachem ojca, widywała go tylko przy | 

Sir Godfrey był człowiekiem z kamienia. stole i w czasie spacerów konnych. Poza tem nie 
W młodości przesłużył trzy lata w pułku kawa- wiedziała ani gdzie się obracał, ani co robił. Ło- 
lerji, a pięć spędził na podróżach. Potem osiadł żył hojnie na jej wykształcenie i nawet wysłał ją 
na wsi i oddał się polowaniu na lisy i jelenie, do Paryża. Pomimo to Barbara czuła, że tylko 
znieważaniu sąsiadów i wywożeniu kwartalnych ją tolerował i że wolał od niej swoje psy. Miał 
dochodów do Monte Carlo. W czasie jednej z jej za złe, że nie urodziła się chłopcem, a jako 
tych wypraw, jego jedyna siostra, Frances, za- córki nie cenił. Te warumki życiowe napoiły ją 
kochała się w rosyjskim księciu (tak jakby za- przedwcześnie filozoficznym cynizmem. Nie ma” 
brakło innych narodowości) i wyszła za niego. m x a eriat i maige mg iaeaea i się 2 

; : siążek. Czytała wszystko, co w Tẹ- 

Sir Godfrey’ powrócił do Anglii sam. ce. W Five Ashes bylo mnóstwo drukowanej bi- 

— Najlepszy szuler, jakiego spotkałem — buły, obejmującej wszelkie zakresy myślowe. 
orzekł, rezygnując z siostry i trzystu tysięcy Oczytanie Barbary, w którem nie brakowało Bi- 
funtów na rzecz układnego Moskala, księcia An- blji, „Nocy arabskich*, „Don Kichota“, „Rabe- 
drzeja Bołkońskiego. ć lais'a*, „Dekamerona* i dramaturgów z epoki re- 

Równie niezachęcająca była odpowiedź, ja- | nesansu i restauracji, gorszyło w szkole jej nau- 
kiej udzielił lekarzowi, gdy ten zakomunikował czycielki. Ona dziwiła się ich zgorszeniu i gardzi- 
mu nowinę o. śmierci żony i urodzeniu córki i łą koleżankami, których naiwhość wydawała jej 
ać kara z tego powodu swoje kondolencje i gra- | się głupotą lub obłudą, 
ulacje. 

Syna chciałem, pstakrew! Na co mi cór- wypada z m eyin, Pat dra 
ka, do wszystkich djabłów? Z kobiet może być. ojca który umarł nagle, zsiadłszy z konia i do-| 
tylko jeden pożytek! wiedziała się o zabójstwie arcyksięcia austrjac-. 

— Ależ pańska żona, sir Godfrey... kiego w dalekiej Bośni. Ten ostatni wypadek nie 

— Mówisz pan przecież, że umarła, Żyła! wydał jej się, oczywiście, ważny. Obił jej się po- 
po głupiemu jak ofiara i nie moja wina, że umar- | prostu o uszy i tyle. Nie mogła przewidzieć, że, 
ła głupią Śmiercią. Nie jestem hipokrytą i nie | wpłynie on na jej losy i na losy całezo Świata. 
będę udawał żalu, którego nie doświadczam. Na- Nikt tego nie mógł przewidzieć. Świat zro- ' 
pii się ran wina i nie zawracaj mi głowy! 

Barbara rosła pod opieką ciągle się zmienia- | krew. Barbara zaś miała narazie do rozstrzyg- 
jących plastunek, na szczęście, o ile miekompe- |! nięcia osobiste zagadnienie, co z soba zrobić. By- 


zumiał dopiero, co się stało, gdy zaczęła się e| 


łuje, ale bvła ma tyle taktowna, iż nie okazywała 
nazewnątrz, że jego Śmierć sprawiła jej wielką 
ulgę. Przez dwa tygodnie biła się z myślami, nie 
znajdując wyjścia. Dopiero list ciotki Bołkoń- 
skiej, której nie znała, rozwiązał sytuację. 


Ciotka zapraszała ją do Petersburga, obiecu- 
jąc, że dostarczy jej rozrywek i zaopiekuje się nią 
do czasu dojścia do pełnoletności. Wtedy będzie 
mogła decydować o swoich sprawach osobiście. 
Barbara przyjęła zaproszenie z wielką radością. 
Rosja nęciła ją jako tajemnicza, piękna kraina, 
a wuj, książe Andrzej, wydawał się ze słyszenia 
bardzo interesujący. Tak jak ojciec, zachwycała 
się śmiałymi zraczami, którzy nie boją się sta- 
wiać wszystkiego na jedną kartę. W każdym ra- 
zie nie mogło być dwóch zdań, czy jechać do Pe- 
tersburga, czy zostać w Five Asbes. i 


Przybyła do stolicy Rosji na początku lipca. 
Księstwo Bołkońscy mieszkali we wspaniałym pa- 
łacu na Wybrzeżu Angielskiem i towarzystwo, 
jakie się u nich zbierało, nie troszczyło się wiele 
o sprawy Społeczne, czy polityczne. Barbara za- 
wiodła się na wuju. Spodziewała się ujrzeć ro- 
mantycznego hulajduszę, a zastała dystyngowa- 
nego, starszego pana w cwikierze, z siwą czupry- 
ną na jeża i spiczastą bródką. Książe miał sto- 
"sunki, ale nie starał się specjalnie o dworskie ta- 
ski. Właśnie spodziewano się wizyty prezydenta 
Francji i wszyscy mówili o gotuiących się z tego 
powodu uroczystościach. Książe polubił ładną 
siostrzenicę, tem bardziej, że żona, tega, flegma- 
tyvczna matrona, nie obdarzyła go dziećmi. 


(Cilag dalszy nastąpi) 


„DZIEŃ POLSKE, I5 lutego 1932 r. 


rodzinnych w Nawarzye 


3951 | 


Elda OOP SCYRYYS BE 


MAGDALENA z LEFEBVRE'Ów 


JÓZEFOWA WIELOWIEYSKA 


opatrzona św. Sakramentami zasnęła w Panu dnia 13 lutego 1932 r. 
Msze św. przy zwłokach w mieszkaniu ul. Krak. Przedmieście Nr. 5 odbyły 
się w poniedziałek dnia 15 lutego o godz. 10, 11 i 11 i pół rano. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w górnym kościele św. Krzyża dnia 16 lutego 
t.j. we wtorek o godz. 10 min. 30, poczem nastąpi przewiezienie zwłok do grobów 


ach, o czem zawiadamia 


AR 
"ię Tow lik] RAPT STAR 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Poniedziałek dn. 15 lutego 
DZIŚ: Faustyna. JUTRO. Juljanny, Juljana M. 
Wschód słonca 654 zachód sienca 16.47 
Przybyłe dnia 2.09 
Wschód księżyca 9.24, zachód księżyca 203 
Długeść dnia 9.53 


OGÓLNE 

— W SPRAWIE POMOCY BEZROBOTNYM EMI- 
GRANTOM POLSKIM WE FRANCJI 

Rada Organizacyjna Polaków z Zagranicy, wystąpiła 
z inicjatywą zorganizowania pomocy bezrobotnym emi- 
grantom polskim we Francji. W związku z tem odbyła się 
w Radzie - Organizacyjnej pod przewodnictwem wice- 
marszałka Senatu, p. Leszczyńskiego, specialna konferen- 
cja, poświęcona sprawie jaknajszybszego i najskuteczniej- 
szego ratowania bezrobotnych rodaków we Francji. Na 
konferencję przybyli przedstawiciele władz rządowych i 
instytucyj społecznych, m. in. Stow. „Opieka Polska nad 
Rodakami na Obczyźnie“, Polskiego Towarzystwa Emi- 
gracyjnego oraz przedstawiciel Naczelnego Komitetu da 
Spraw Bezrobocia. W konferencji wzięli również udział 
delegaci Głównych Komitetów Pomocy Bezrobotnym w 
Paryżu i w Lille, którzy złożyli wyczerpujące sprawozda- 
nia z akcji tych Komitetów oraz zobrazowali rozmiary 
klęski bezrobocia na terenie wychodźctwa naszego we 
Francji 

Po zakończeniu konferencii powzięto uchwałę, powo- 
łującą do życia specjalną Komisję Pomocy. Emigrantom 
Polskim we Francji. 

— MAŁŻEŃSTWA W POLSCE WEDŁUG WYZNAŃ 

Na ogólną liczbę 53.962 małżeństw, zawartych na tere- 
nie całej Polski w ciągu trzeciego kwartału roku ubie- 
głego, 37.722 małżeństw zawarły osoby wyznania rzym- 
sko - katolickiego, 5.293 — osoby wyznania grecko - kato- 
lickiego, 4.682 — małżeństwa zawarli. prawosławni, 4.390— 
osoby wyznania mojżeszowego, 1.602 — ewangelicy, 
wreszcie 273 małżeństw zawarły osoby innych wyznań. 

— POMOC DENTYSTYCZNA W SZKOŁACH 

W szkołach państwowych zniesiono znaczną część 
godzin pracy lekarzy i dentystów szkolnych, oraz pewną 
liczbę stanowisk lekarzy i dentystów. Dyrekcie szkół, w 
porozumieniu z kołami opiek rodzicielskich, opodatkowały 
na ten cel uczniów, przeciętnie w wysokości 6 zł. rocznie 
i w ten sposób ocaliły ciągłość pomocy dentystycznej w 
szkołach. W niektórych szkołach, o mniej zamożnych 
komitetach rodzicielskich ((zwłaszcza w seminariach nau- 
czycielskich), dyrekcje zarezerwowały dla lekarzy denty- 
stów pewną liczbę godzin kontraktowych, opłacanych 
przez skarb państwa. We wszystkich państwowych szko- 
łach zawodowych liczba godzin pracy lekarzy-dentystów 
nie została redukowana. 


MIFJSKIE 

— PAMIĘCI PŁK. B. MOŚCICKIEGO 

Dn. 18 b. m., w rocznicę Śmierci Ś. p. pułk. Bolesława 
Mościckiego będzie odprawione przez księdza prałata Bu- 
rzyńskiego nabożeństwo żałobne w kościele garnizonowym 
przy ul. Długiej, o godz. 11-ej rano. 

W tymże dniu o g. 6-ej wiecz., odbędzie się posiedze- 
nie zarządu Koła, wraz z zaproszonymi członkami rady, 
komisji rewizyjnej i sądu koleżeńskiego. 

— KONFERENCJA DYSKUSYJNA W T. N. S. W... 

W środę, dnia 17 b. m., odbędzie się w Warszawskiem 
Kole T. N. S. W., Bracka 18 m, 4, konferencja dyskusyjna 


na temat nowego ustroju szkolnego. Konferencję zagai 
prof. Dr, Bogdan Nawroczyński. Wstęp wolny. Początek 
o godzinie 20-ej. 

— ZEBRANIE DYSKUSYJNE 

Stow. Polskich Dziennikarzy i Publicystów Gospodar- 
czych urządza 19 b. m. (piątek), o godz. 8 wiecz, w lokalu 
Zw. Hut Żelaznych (Mazowiecka 5) zebranie dyskusyine, 
na którem p. dyr. Henryk Kołodziejski wygłosi referat p. 
t. „Charakterystyka cech obecnego kryzysu“. 

— OTWARCIE NOWEJ WYSTAWY W INSTYTUCIE 
PROPAGANDY SZTUKI 

W Salonach Instytutu Propagandy Sztuki, Królewska 
13, odbyło się w obecności p. Prezydenta Rzplitej uroczy- 
ste otwarcie wystawy Towarzystwa „Sztuka“. 
obejmuje obrazy co przednieiszych mistrzów polskiego 
malarstwa, oraz Wystawę zbiorową rzeźb K. Dunikow- 
skiego. 7 

— WYSTAWA 3 ARTYSTÓW 

Wczoraj w Salonie Sztuki (Marszałkowska 69), otwar* 
to bardzo interesującą wystawę prac artystów malarzy i 


Toma. 


— NAPAD NA REDAKCJĘ DZIENNIKA „ZA SWO- 
BODU” 


Życie towarzyskie 


W dniu 11 b. m., dyrektor Protokółu Dyplomatycznego, 
hr. Karol Romer wraz z małżonką obchodzili uroczystość 
chrzcin ich córeczki. Chrztu udzielił J. Eks. ks. Arcybiskup 
Metropolita Edward Ropp, dając dziecku imię Wanda, Ro- 
dzicami chrzestnymi byli p. ministrowa Zaleska i hr. Ray- 
nold Przezdziecki. Z powodu nieobecności p. Zaleskiej 
dziecko do chrztu trzymała hr. Kazimierzowa Sobańska. 

Na uroczystości obecni byli członkowie rodziny, sekre* 
tarz Nuncjatury Apostolskiej, członkowie ambasady francu- 
skiej i poselstwa rumuńskiego oraz najbliżsi przyjaciele i 
„współpracownicy hr. Karola Romera. 


Wystawa | 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś „Straszny dwór“ Moniuszkt.. 
Jutro „Eugeniusz Onegin“. 


NARODOWY. Dziś 3-aktowa sztuka Stan. Miłaszew= 


grafików E. Czerwińskiego, M. Szymańskiego i Józefa | skiego „Drugie imię miłości* z Gorczyńska. Samborskim 


i Wesołowskim w rolach naaczelnych. W naibliższą sobo- 
te arcydzieło szyllerowskie „Don Karłos“. 

NOWY. Dziś i iutro dramat W. Sommerset Maug- 
hama p. t. „Święty płomień“. W rolach naczelnych: M. Du- 


Wczoraj wieczorem kilku osobników wtargnęło do lo- |lęba, H. Gromnicka, K. Ankwiczówna. W, Biegański, Łusz- 


kalu redakcji dziennika rosyjskiego „Za Swobodu* (Długa 
Nr. 50). Napastnicy zdemolowali urządzenia biurowe. po- 
wybijali szyby. Na wszczęty alarm zbiegli. Przypu- 
szczać należy, że jest to robota komunistów, którzy już 
w roku ubiegłym dokonali napadu na redakcię. 


i 


Kor fiskała zwierzyny 


Zgodnie z przepisami ustawy łowieckiej z dn. 3.XII | 


1932 r. w dniu 10 lutego upływa ostateczny termin, w 
którym wolno jest sprzedawać w sklepach „kwiczoły*. 
Tymczasem sklepy B-ci Pakulskich sprzedają w dalszym 
ciągu te ptaki. „Sekcja Ochrony Ptaków“ Ligi Ochrony 
przyrody w Polsce (Bagatela 3), jako instytucja zaintere- 
sowana w ścisłem przestrzeganiu terminów, chroniących 
nasze ptaki, zwróciła się do Zarządu Ligi Przyjaciół Zwie- 
rząt (Grzybowska 40), która posiada specjalne upraw- 
nienia egzekutywne z prośbą o sporządzenie protokółu. 
Protokół taki został spisany przed paru dniami przez In- 
spektora Ligi P. Z. p. Nowaka w obecności policji, Kwi- 
czoły w liczbie 79-ciu zostały odtransportowane do X-go 
Komisariatu P. P. do dyspozycii władz. które przezna- 
czyły je dla jednego ze szpitali dla chorych. 

Oby przykład ten posłużył za naukę dla innych skle- 
pów, handlujących zwierzyną i zmusił ich do poszanowa- 
nia istniejącej i obowiązującej w państwie ustawy łowiec- 
kiej. 


Nekroloria 


Feliks Artur Jaroszewski, b. obywatel ziemi Płockiej, 
lat 72. Pogrzeb odbędzie się dn. 15 b. m. na Powązkach 
po nabożeństwie w kościele św. Karola Boromeusza, 

Wincenty Karol Ratyński, lat 84. Pogrzeb odbędzie 
się dn. 15 b. m. na cmentarzu parafji Prostyń. 

Antoni Reniszewski, weteran 1863 r., lat 91. Pogrzeb 
odbędzie się dn. 15 b. m. na cmentarzu wojskowym na 
Powązkach po nabożeństwie w kościele garnizonowym. 

Konstancja z Mireckich Jasłeńska, lat 67. Pogrzeb 
odbędzie się dn. 15 b. m. w Nieświczu ziemi Wołyńskiej. 


czewski. 

LETNI. Dziś ! jutro „Omal nie noc poślubna“ z Ma- 
licka, Osterwa. Grabowskim. Ge''ówna. Hnvdzińskim. 

POLSKI. Dziś i lutro sztuka Katajewa „Defraudan- 
ci“. w reżyserii Aleksandra Zelwerowicza. który jednocze- 
nie zra jednego z tytułowych bohaterów sztuki. 

MAŁY. Dziś „Szczęście od jutra“ z Mila Kamińska, 
Gryf Olszewska. Zełwerowiczem. Boneckim i Pawłow- 
skim. 

ATENEUM. Dziś teatr nieczynny z powodu generalnej 
próby z „Panny Maliczewskiej” G. Zapolskiej. Sztuke te 
wystawia Ateneum we wtorek. dn. 16-g0 b. m. z okazji 
10-ciolecia śmierci znakomitei pisarki. 

„BANDA”. Dziś znakomita rewia „Banda Na- 
przód“ z H. Ordonówna i Loda Halama na czele zespołu. 

„WESOŁE OKO”. Dziś rewia „Bawmy sie w miłość*, 

„MORSKIE OKO”. Dziś i jutro rewia p. t. „Przez 
dziurke od klucza“. Udział biora: Halama. Parnel, Stani- 
sław Gruszczyński. Leon Wvrwicz. J. Sokołowska i in. 

QUI PRO QUO. W bieżącym tygodniu na inaugura- 
cie sezonu teatr „Qui Pro Quo“ zaprezentuje wielką re- 
wie aktuaino - polityczna p. t. „Miłe złego początki”. któ- 
ra bedzie przeglądem ważniejszych wydarzeń ostatnich 
tygodni w uięciu satyrycznem  najwybitnieiszych piór 
stolicy. 

„NOWY ANANAS“. Dziś i jutro rewia p. t. „Powszech- 
ne rozbrojenie". 

CYRK STANIEWSKICH. Dziś, o z. 4 m. 15 i 8 m. 15 
powtórzenie premierv nowego programu, 16 światowych 
atrakcyj i 120 krokodyli kapitana Walla. 


Repertuar kineteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Raj ukradziony“. 
Atlantic — (Chmielna 33): — „Plan W“. 

Capitol — .Romanse cyzańskie". 

Casino (Nowy Świat): — „Ułani... ułani...* 

Colosseum (Nowy Świat): — „Przygoda miłosna”, 
Hollywood — „Szyb L. 23“. 

Filharmonia — .Aniołowie piekła”, 

Majestic — Gloria“. 

Palace (Chmielna 9): — „W mrokach wielkiego mia- 


Pan (Nowy Świat 40): — „Romanse cyrańskie”. 
Stylowy (Marszalkowska 108): — „Bezimienni bohate- 
rowie“. 

Śwlatowid (Marszałkowska 111) — „Tragedja amery- 
kańska". , 


sta 
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ENCYKLOPEDJA 
ŻYCIA CODZIENNEGO 


KALENDARZ- 
ALMANACH 


DNIA POLSKIEGO 


Wszystko dla wszystkich 
na 304 stronach 


CENA 2 zł. 


Czytelnicy, którzy zgłoszą się wprost do 
naszej Administracji (ul. Szpitalna 1), ko- 


rzystają ze zniżonej ceny Zł. 1.50 za 


egzemplarz broszurowany. 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 
Wyciąć i przesłać jako druk: 
De Admin. DNIA POLSKIEGO w Warszawie, 
ul. Szpitalna 1 


Proszę nadesłać --------.. - egz. Kal. Alm. 
Należność ZŁ. „sses... przekazuje na P.K.O. Nr. 8.575 
Nazwisko. 


= Rynek akcyj i wa'ut 


Giełdy światowe wykazywały w tygodniu ubiegłym, 
do środy włącznie, tendencję niejednolitą, przy nastroju 
wyczekującym. W czwartek jednak, w związku z ogło- 
szeniem nowego planu Hoovera, przewidującego zwiększe- 
nie obiegu banknotów o przeszło 2 milj. dol. bez narusze- 
nia statutowego pokrycia złotowego, nastąpiła w New Jor- 
ku silna haussa. Sfery giełdowe liczą się bowiem z tem, 
że nowe posunięcie prezydenta zakończy ciężki okres de- 
flacji — a w szczególności przyczyni się do ożywienia 
obrotów handlowych, wzrostu stanu zatrudnienia w prze- 
myśle i zwyżki cen, a w konsekwencji do ożywienia się 
gry giełdowej, Haussa na Wallstreet objęła wkrótce ziel- 
dę paryską, londyńską i inne. 

Na giełdzie nowojorskiej przeważała początkowo ten- 
dencja słaba, co przypisać należy wiadomościom o spadku 
cen szeregu towarów, zmniejszeniu się przewozów kole- 
iowych i lekkiej redukcji pracy w przemyśle stalowym, 
jednak w czwartek, z związku z ogłoszeniem planu Hoo- 
vera kursy poszczególnych papierów podniosły się o 3 do 
12 dol, Pożyczki polskie ujawniły silną zwyżkę. W dniu 
11 b. m. notowano (w nawiasie cyfry z 5 b m.): 8 proc. 
Poż. Dillona 57,75 (55 3/8), 7 proc. Poż. Stab. 55.00 (52 7/8), 
6 proc. Poż. Dol. 55,50, 7 proc, Poż, m, Warszawy 41,00, 
7 proc. Poż, Śląska 41.00. Na giełdzie londyńskiej pano- 
wała dość duża depresja, Obroty były małe, ponieważ 
spekulacja wstrzymywała się od zawierania większych 
tranzakcyj. Szczególnie słabo kształtowały się kursy bry- 
tyiskich papierów państwowych i pożyczek niemieckich. 
Od czwartku tendencja się wzmocniła, Kursy akcyj na 
giełdzie paryskiej uległy początkowo, głównie w związku 
z depresją na Wallstreet, ogólnej zniżce, jednak w końcu, 
ze względu na haussę w New Jorku i silniejszy popyt ze 
strony spekulantów zawodowych, zdołały większą część 
strat odzyskać, Amsterdam wykazywał nadal tendencję 
niejednolitą, przy obrotach małych; większą zwyżkę osią” 
gnęły akcje cukrowe na skutek wiadomości o obniżeniu 
produkcji; cukru na Jawie ï Kubie. Z papierów zagranicz- 
nych — bardzo słabe były akcje niemieckie, a szczególnie 
I. G. Farben, które straciły 4 proc, Na giełdzie wiedeń- 
skiej kursy kształtowały się przeważnie zniżkowo; w koń- 
cu nastąpiła lekka zwyżka. 

Na rynku warszawskim sytuacja bez zmiany, Notowa- 
no zaledwie kilka gatunków akcyi przy kursach naogół 
utrzymanych, Natomiast w dziale papierów procentowych 
panowało ożywienie, co tłumaczy się wzmożonym popy= 
tem, szczególnie w dziale pożyczek państwowych, Kursy 
kształtowały się następująco (pierwsza cyfra z 6, druga 
z 13 b. m.): papiery procentowe:—3 proc. Poż, Budowla” 
na 31,50 -— 32,00, 4 proc. Poż, Inwest, 85 — 87,00, 4 proc, 
Poż. Dol, 44 — 45,50, 5 proc, Poż, Konwers. 40,25 — 
40,25, 10 proc, Poż, Kolej. 100,50 — 100,50, 6 proc. Poż. 
Dol: 56 — 59,00, 7 proc. Poż. Stab, 54 — 55,90, 4 i pół 
proc. L. Z. Z, 41,25 — 41,50, 8 proc, L. Z, m, Warszawy 
63,25 — 63,25, akcje: — Bank Polski 100,50, Lilpopy 
13,50 — 14,00. 

Dolary utrzymały się w obrotach oficjalnych na po- 
ziomie 8,89 i pół — 8,89, prywatnie notowano je 8,90 — 
8,89, Czeki New Jork spadły z 8.917 na 8.91, a kabel z 


Wyd.: POL. POWSZ. SP. WYD. 


„DZIEŃ POLSKI“, 15 lutego 1932 r. 
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czerwońce sowieckie, które notowano 54 i pół — 57 — AA -= z AA ciś a de dla 
51 — 53 centy amerykańskie, Za ruble złote płacono 496— 17,19 — „Jak długo żyja zwierzeta“ — dr Pia 


4,95 przy małym popycie. A. Z, W. 


Wykrycie szajki fałszerzy międzynarodowych 


Warszawski Urząd Śledczy, już dość dawno wpadł na 
trop międzynarodowej szajki fałszerzy, której działalność 
skierowana była na szkodę banków polskich i zagranicz- 
nych i polegała na fałszowamiu czeków i dowodów osobi- 
stych. 

W czasie obserwacyj udało Się ustalić, że jeden z 
tych osobników, otwiera sobie konto w Banku Dyskon- 
towym, przy ul. Predry na niewielką sumę, żądając wza- 
mian czeku na filję Deutsche Bank umd Diskonto Gesel- 


17.35 — Koncert popołudniowy, Wyk.: Flora Czarnocka 
fortep.), Wal. Walewska  (sopr.) i L. Urstein (akomp.. 
18.50 — Rozmaitości. 19.15 — Skrzynka pocztowa rol- 
nicza. 19.30 — Wiad. sportowe. 19.35 — Płyty. 19.45— 
Pras. Dz. Radj. 20.00 — Feli. p. t „Polska rodzina 
Szwejka“ — p. C. Jellenta. 2015 — Muzyka lekka. 21.25 
— Słuchowisko z Wilna: „Dies irae“ — Micińskiego. 22.10 
— Płyty. 22.30 — Muzyka taneczna ze Lwowa. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZEDOWE z da. 15.2 
WALUTY 
Dolary 8,87%. Holandja 361. Belgja 124,40. 


schaft w Gdańsku. Osobnik ów pojechał następnie do|Szwajcarja 174,15.. Londyn 30,88. Nowy Jork 


Gdańska i podjął sumę bez żadnych zresztą machinacyj. 
| Była to robota przygotowawcza, mająca na cełu wystudjo- 
wanie manipulacji bankowej, zapoznanie stę z podpisami 
dyrektorów i prokurentów. Wreszcie szajka przystąpiła 
| do właściwej pracy. W dn. 31 grudnia do pociągu po- 
i spiesznego, idącego do Gdańska, wsiadło — każdy do in- 
nego przedziału — dwóch od czasu dłuższego Śledzonych 
| pasażerów. Za nimi weszło do wagonu kilku wywiadowców. 
|W drodze dokonano przeglądu dokumentów podróżnych. 
Jeden z nich wyjął przez roztargnienie 2 dowody. Przy 
| rewizji znaleziono przy nim 2 czeki wystawione przez Bank 
| Dyskontowy w Warszawie na bank Gdański. Jeden z nich 
ocpiewał na sumę 47.945 guld. gdańskich i wystawiony był 


dla Lewiego, drugi na sumę 47.650 guld. gd. na nazwisko | 101. 


Witolda Barańskiego. Pakulski vel Lewi oświadczył, że 
nie zna Barańskiego, a ma spotkać się z nim na dworcu 
w Gdańsku. 

Tymczasem w wagonie sypialrym tego samego pocią- 
gu zatrzymano Barańskiego, którym jest w rzeczywistości 
Sylwester Włodek (N.-Świat 50), karany więzieniem 2 lat 
i 8 miesięcy za zabójstwo oficera, 1 rokiem za oszustwo 
i 8 mies. za opór policji, notowany jako niebezpieczny ban- 
dyta. Badanie czeków wykazało nadto, że czeki zostały 
wyprane i wypełnione na nowo przez fałszerzy. Dla doko- 
nania oszustwa nie wystarczało jednak samo sfałszowanie 
czeku. Trzeba było jeszcze sfałszować awizo. I tutaj ko- 
nieczne było współdziałanie urzędnika poczty, którym 
okazał się Władysław Żuk (Chmielna 102), przyjaciel Pa- 
kulskiego. Żuk dał Pakulskiemu list Banku z awizacją, 
ten przerobił awizację na potrzebną mu sumę i zwrócił Żu- 


| kowt, który wysłał ją normalną pocztą do Banku Gdań. | 


skiego. 

Należało jeszcze ustałić osobistość tajemniczego Jana 
Lewiezo, którego fałszywy paszport wraz z fotografją 
| znajdował się w rękach policji. Okazało się, że jest to biu- 
ralista Jan Kwastkowski (Wolska 66). Ten już wydał wła- 
ściwego herszta bandy — Franciszka Jakubowskiego (Le- 
szno 8). 

Kierował om całą akcją, finansował ją, a pozatem fał- 
szował paszporty dla podwładnych. Czeki prał i przera- 
biał Kwastkowski. 


Radio 


KONCERT SOLISTÓW 

W czwartek 18 b. m. o godz. 17.35 solistami koncertu 
popołudniowego będą panie Walentyna Waleska, sopran drs- 
matyczny opery katowickiej, — pianistki p. Flora Czarnecka 
(warjscje B-dur Schuberta, Intermezzo Brahmsa, dwa utwory 
Mac Dowel'a i p. Zofja Dawidsonówna, która wraz z p. Fle- 
rą Czarnecką odegra na dwa fortepiany trzy „Walce Roman- 
tyczne* Em. Chabrier'a i „Marsz Rakoczego” Berlioza, w ukła- 


ODCZYTY I FELJETONY 
- Dnia 18 b. m. o godz. 17.10 dr. Marjan Gieysztor w ed- 
czycie p. t. „Jak długo żyją zwierzęta* wprowadzi audytorjum 
radjewe w krąg zagadnień zeologicznych. 
Tegoż dnia o gedz. 20.00 wybitny esseista polski p. Ce- 
zary Jellenta wygłosi przed mikrofonem warszawskim nader 
ciekawy feljeten p. t. „Polska redzina Szwejka“. 


STATYSTYKA RADJOFONICZNA 

Statystyka stacyj nadawczych w Europie, wydawana przez 
Międzynarodową Unję podaje 194 stacyj nadawczych. obecnie 
pracujących (prócz Sowietów). Największą ilość stacyj posia- 
dają Niemcy, bo aż 29, za niemi kreczy Szwecja z liczbą 
28. Pokaźna ta ilość jest uwarunkowana bardzo złemi warun- 
kami odbiorczemi. Trzecie miejsce zajmuje Francja (20 stacyj), 
Dalej idzie Anglją (15) i Norwegja (12) i Polska na dziewią- 
tem miejscu ze swemi stacjami. Statysfyka bierze pod uwagę 
wyłącznie ilość, a nie moc nadajników. 


CZWARTEK 
18 lutego 
11.45 — Przegląd Prasy. 12.15 — Odczyt III „Orza- 


n'zacja Gospodarstw folwarcznych wobec dzisiejszych wa* 
runków*. 12.35 — XVII koncert z Filharmonii W. 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiej", Szpitalną 1. 


8,91. Paryż 35,15. Praga 26,40. Włochy 46,40. 
Gdańsk 173,70. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4,95 zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 


3% Poż. Prem. Bud. 32,25. 4% Poż. Inw. 
Ser. 96. 4% Poż. Inw. 87,50 — 88. 4% Poż. 
Dol. 45,75. 8% L. Z. B-ku Roln. 94. 8% L. Z. 
B-ku G. K. 94. 7% L. Z. B-ku Roln. 83,25. 7% 
L. Z. B-ku G. K. 83,25. 6% Obl. m. W-wy 
1926 r. zł. VI em. 38. 5% Państw. Poż. Konw. 
40,25. 6% Poż. Dol. 57 — 57,50. 10% Poż. Kol. 
7% Poż. Stab. 56,50 — 58 — 56,25. 4% 
L. Z. zł. 41,50 — 41,75 — 41,25. 8% Miejskie 
63,25 — 64,25 — 63,50. 8% L. Z. m. Częstocho- 
wy 55,25 55,50. 8% L. Z. m. Piotrkowa 
55,25 — 55 — 55,25. 


AKCJE 
Bank Polski 100. Sole potasowe 85. 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 


POZNAŃ, 13.2. Żyto 22.75—28.25, pszenica 24.00— 
24.50, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kz. 19.25—20.25, b) 
wagi 65 kg. 20.75 — 21.75, jęczmień browarewy 23,00— 
24.00, owies 19.50—20.00. mąka żytnia 65 »rec, 35.50—36.50, 
pszenna 65% 36. 0—38 50, otrebv żytnie 14.50—15 00, pszenne 
14.00—15.00, pszenne grube 15,00—16.00, rzepak 32.00—33.00. 
porczyca 33—40, wyka letnia 22—24, peluszka 21—23, grech 
Victeria 23—27, Foigera 30—33, łubin nieb. 12,0—13,0, żół- 
tv 15.50—16.50. seradela 25—28, koniczyna czerwena 150— 
190, biała 280—400, szwedzka 125—145, żółta odtłuszezana 
125—145, przelet 260—300, tymoteusz 40—55, rajgras angiel- 
ski 45—50, Usposobienie spoko ne. 

KATOWICE, 3.2. Ceny rynkowe za 100 kg. loco skład 
Katowice: żyte 24—25, pszenica 27—28, owies zbterany 22— 
23, dworski 26—27, jęczmień pastewny 20—22, na kaszę 21— 
24, mąka żytnia 38—41, pszenna 43—45, otręby zytnie 13— 
15, pszenne 13—14, grech jadalny 27—31, Wiktorja 30—35. 


NABIAŁ. 

WARSZAWA, 13.2. Jaja: Tenden. spokojna. Ceny hur- 
towe w dniu 11 b. m. przeciętnie wynesiły za towar nowej 
produkcji 130—140 zł. za skrzynię 24-kepową. Ze zbiornic jaj- 
czarskich przy spółdzielniach mleczarskich cieszy się nadal 
dużem powodzeniem, 

Sery: Ceny hurtowe za pejedyńcze sztuki: sery litew- 
skie w zależności od gatunku zł. 2.20—2,40, podaż destat. 
tendencja na sery litewskie mecniejsza, 


Biuletyn meteorologiczny 


Prawdopodobny przebieg pogody, w Polsce: Nadal po- 
goda pochmurna, dżdżysta i mglista, dniem odwilż, Słabe 
lub umiarkowane wiatry zachodnie. x 


OBUWIE JEST DROGIE! 
SŁUŻBA I ZŁE POMABY NISZCZĄ SKÓRĘ! 


kREm AN=KZU w turach 


YYINSERWUJE OBUWIE NADAJE MU 
mu POŁYSK ELEGANCKI WYGLĄD mm 


Każdy czyścić może sam soebie tylke 


= ho nie plami rąk == 
WSL Zk EER TAT T TOATE E CZAI E ERE 
A) Biuro Zdziechowskiej | Korepetytor zy wazocześ: 


ny, rutynowa- 
szpitalna 5 m. 12 tel. 767-06. i 


ny (absolwent ekonomji poli- 
Poleca wychowawczynie, freb- |tycznej), kilkuletnia praktyka 
lanki, pielęgniarki. nauczyciel- 


w dutym domu ziemiańskim 

ki, niemki, francuzki. (doskonałe świadectwa) po- 
3942 |szukuje odpowiedniej kondy- 

cji. Zakres gimnazjum mate- 


dobremi polece- 
Kucharz parigita matycsne-prryredni , bar- 
posady na ordynarję. Łaskawe | 1:0 dobry francuski. Uprzej- 


zgłoszenia Peruta Mielec 33.| 7 7 łoszenia: „Dzień Polski* 


„Sumienny* 
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